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` Prenumeratę na „Dziennik Łódzki“ 
w Warszawie przyjmuje skład Henryka 
Hirszfelda, przy ulicy Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
LJ Ziemakiego. Tamże nabywać 
p = pojedyncze numery „Dziennika,“ 
Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


E KALENDARZYK, 
Dris: mieszki P. M. 
Jutro: Wincentego i Anast, 


Wschóń słonca o godz. 7 min. 58. Zachód e 


Od Redakcyi. 


—u0— 


Obniżenie ceny „Dziennika Łódzkiego." 

Niejednokrotnie dochodziły nas ze 
strony prenumeratorów głosy, żądają- 
ce obniżenia ceny przedpłaty. Zgodnie 
z temi życzeniami, wystąpiliśmy z po- 
daniem do zarządu prasy, na które 
otrzymaliśmy odpowiedź przychylną. 
Bziennik Łódzki od Nowego Roku ko- 


sztuje: 

w Łodzi: w Królestwie i Cesarstwie: 
Rocznie. . . e. 6 rs. 8. 
Półrocznie . rs, 8 rs, 4. 
Kwartalnie. rs. 1k. 50 rs. 2. 


Miesięcznie. — k. 50. 


KORESPONDENCYE. 


Ryga, w styczniu 1887, 


Kto rzuci okiem na mapę Rosyi, spo- 
strzeże bezwątpienia, jaką rolę w handla 
zewnętrznym ło o państwa Baltyk odgry- 
wać powinien. jbłiżej jest to morze 
łożonem od ' wszystkich głównych krajów 
prowadzących handel zamienny z Rosyą, 
a więc od Niemiec, Anglii, Francyi i Ame- 
ryki północnej. Z drugiej strony wielkie 
rzeki basenu czarnomorskiego oraz główna 
arterya wodna Rosyi — Wołga, wpadająca 
do zamkniętego morza Kaspijskiego, w po- 
czątkowym swym biegu, płyną w bliskości 
od wielkich i spławnych rzek basenu morza 
Baltyckiego. / Wreszcie, pomijając natural- 
ne drogi komunikacyjne, widzimy, że sieć 
kolejowa jednakowo, a nawet ściślej łączy 
porty bńltyckie z wnętrzem państwa, ani- 
żeli porty południa. 

Z tych ogólnikowych spostrzeżeń wynika 
pana dominujące źnaczenie portów nad- 

altyckich nad portami południa. Tak też 
rzeczy miały się dawniej, nawet z krzy- 
wda portów” morza Czarnego ‘zboże z po- 
łudnia wodą i drogami żelaznemi biegło 


Listy z Warszawy. 


Nasze straty. — Ksiądz Waleryan Kalinka. — Ka- 

zimierz Kantak. — Hygiena szkolna d-ra Tadeusza 

Żulińskiego, jej ważność, przeciążenie szkolne. — 
Poezyć: Wiktora Gomulickiego. 

Nieliczny nasz zastęp historyków uszczu- 
plony został w końcu zeszłego roku śmier 
cią autora „Sejmu czteroletniego” księ- 
dza Waleryana Kalinki, który życiem przy- 
Pam nadmiar pracy. Urodzony w Kra- 

owie w r. 1826 syn sądownika, tam od- 
bywał nauki i zrazu sposobił się do ojcow= 
skiego zawodu, ale umysłu nie mógł 
nagiąć do suchej praymiczej praktyki i ma- 
jąc zaledwie lat dwadzieścia, zaczął pisy- 
wać do czasopism, Z większych prac jego 
znane są „Popularna historya Polski, na+ 
pn przez włościanina,” „Listy o Kra- 
owie”.  Pacławskiego i opis straszliwego 
pożaru, który nawiedził Kraków w roku 
1850-m. 

Atmosfera ówczesna rodzianego miasta 
była jednak zbyt ciasną, zbyt duszną dla 
młodego, gorącego serca publicysty. Prace 
literackie wyrobiły mu imię i z ich powo- 

u, wezwany będąc na kustosza zbiorów 
książąt Czartoryskich w Paryżu, skorzystał 
skwapliwie ze sposobności opuszczenia chwi- 
lowo Krakowa, tembardziej, że Paryż przed- 
stawiał mu obfite Źródła do prac history- 
cznych. Pierwszym owocem jego tam po- 
bytu było dzieło obszerne, tłumaczone na 
francuski i niemiecki język. „Galicya i Rra- 
ków pod panowaniem austryackiem.” 

Wkrótce potem. Kalinka wstąpił do zgro- 
madzenia księży zmartwychwełaźców i przez 
czas jakiś złożył pióro, zaledwie odzywając 


godz. 4 min. 25. 
Mługość dnia godz. 8 min. 27. Przybyło dnia godz. O minut 42. 
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pismo. przemyslowe, 


Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Piotrkowska, hotel Hamburski Nr. 275. 
Adres telegraficzny: 

„DZIENNIE, 


do Królewca. 

W. korespondencyi, 
143 „Dzien. Łódz.,* wskazuliśmy, że wraz 
z uorganizowaniem 
oraz budową nowych 


kolei na 


ku Rydze, Dibawie, Rewlowi, a w części i czem 
zamieszczonej w KA 


ortów czarnomorskich, |i- Liebreich, 
ołudniu, , drówkę 


DZIENNIK ŁÓDZK 


handlowe i literackie. 


| Ogtos 


i w Pods. 
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się to dzieje, że ładunki, które da- 
wniej dążyły ku Baltykowi, skierowały się 
obecnie ku nim. 

W tym samym celu odbyli pp. Mertens 
urzędnicy kolbi ryskiej, wę: 
do Rybińska, Jelca, Carycyna i 


at at działalności Rygi i innych portów | Orła; ciekawe sprawozdanie ogłosili ci pa- 
altyckich zmniejszy się znacznie. "Tym-|nowie obecnie w piśmie tutejszego komite- 


czasem nastąpiło to rychlej niż przypuszcza- 
no. W chwili obecnej, kolej łozowo-sewa- 
stopolska, która nie miała przed niedawnym 
czasem co wozić, nie może nastarczyć wy- 
maganiom—tak znaczne zapasy zboża dro- 
gą tą dążą do Sewastopola. I nietylko te 
okolice, które naturalnym biegiem rzeczy 
powinny przez ten port wywozić swe pro- 
dukty, wysyłają takowe na południe, ale i 
te miejscowości, które dzięki swemu poło- 
żeniu geograficznemu, powinny stanowić po+ 
le wyzysku dla portów baltyckich, dziś wy- 
syłają je również na południe. Zagadka, 
dla zwykłego śmiertelnika trudna do odga- 
dnięcia, pono z łatwością rozstrzygnąć się 
daje. To, co stworzyła wiekami przyroda 
i to, co wiele lat budowała znojnie praca 
ludzka, zniweczyć może jedna pomyślna ga- 
binetowa kombinacya; odpowiednia zniżka 
taryfy kolejowej, Tego rodzaju spekula- 
cye taryfowe, którym sądziliśmy, że nowa 
ustawa kolejowa zapobiegnie choć w części, 
przedsięwzięła obecnie kolej łozowo-sewa- 
stopolska. Koleje rysko-dynaburska i kur- 
ska starają się rzecz naprawić. Poszkodo- 
wane miasta Liwny i Jelec czynią odpo- 
wiednie starania w Petersburgu. Głównie 
zaś na całej sprawie stratnemi są miastą: 
yga i Libawa. Komitet kolejowy pra- 
wdopodobnie tę dość zagmatwaną sprawę 
odpowiednio ureguluje. 
Pomimo to jednak miastom portowym 
nadbaltyckich gubernij, a zarazem koiejom, 
łączącym takowe z. wnętrzem Rosyi szko- 
dzić będzie współzawodnictwo portów po- 
łudniowych. Ta jednak strona ma dla pań- 
stwa mniejszą doniosłość, byleby sztuczne- 
mi środkami nie gwałcono praw natural- 
nych. 
Ze stanowiska jednak prywatnego owych 
zajnteresowanych instytucyj, sprawa wzaje- 
mnego współzawodnictwa stanowi kwestyę 
żywotną, bo kwestyę istnienia. To też za- 
rządy dróg żelaznych orłowsko-witebskiej 


„tu giełdowego „Handelsarchiv.” Ze wzglę- 


du jednak, że bezpośredniej odpowiedzi na 
postawione pytania nie dostarczają, w szcze- 
gółowe streszczenie wdawać się nie będzie 
my. Ograniczamy się na niniejszej wzmian- 
cè, z której zainteresowani o tyle skorzystać 
mogą, że się dowiadują, gdzie szukać in- 
m Oo eS 

Skądinąd atoli spodziewać się może Ry: 
ga poparcia. Nowobudująca się kolej z 
Pskowa do Rygi z odnogą do Dorpatu, 
odda Rydze całe łany nadbaltyckie; przy: 
tem, jak to zwykle bywa, nowa kolej zwię- 
ksza wytwór i wogóle ożywia handel w da- 
nej miejscowości. W swoim czasie donosi» 
liśmy, na jakie produkty i ładunki nowa 
kolej liczyć może, Obecnie podajemy, ja- 
kie ostatecznie stacye na kolei tej będą, 
a więc: Ryga, Rodenpojs, Gincenberg, Se: 
gewolde, Ligat, Ramocka, Arrasz, Wen- 
den, Lode, Wolmar, Wrangelshofi, Sta- 
keln, Oling, Walk, Karolen, Ancen, Som- 
merpalen, Werro, Neuhausen, Peczery, Iz- 
borsk i Psków. A na odnodze do Dorpa- 
tu: Walk, Sagnic, Bokenghoff, Ringen, El- 
wa, Niupen i Dorpat., Główna linia sta- 
nowi 290 wiorst, odnoga zaś %8 wiorst. 

Roboty na linii miały być ukończone w 
r. b, przekonano się jednak na miejscu o 
niedokładności pierwszych badań gruntu. 
Napotkano na takie przeszkody, których 
ominięcie wielkie pociąga za sobą straty 
czasu i pieniędzy, Dość powiedzieć, iż za- 
miast nasypu w jednem miejscu, budować 
będą wielki most żelazny; w drugiem znów 
na pewnej głębokości pod ziemią znajduje 
się jezioro całe i t. d. Płaca robotnika 
wynosi do 1 rs. 20 kop. 

Drugą, mającą powstać w nadbaltyckich 
guberniach koleją, jest memelska. dą dwa 
projekty—jeden za połączeniem tego mia- 
sta z Tylżą, a drugi z Libawą. W przed- 
siębierstwie tem z osób prywatnych zainte- 
resowani są pp. Plater, Tyszkiewicz i Ogiń- 


i rysko-dynaburskiej wybrały specyalną ko |ski, którzy robili starania o koncesyę. Ko- 
misyę, mającą zbadać stosunki w portach |lej ta dla Kurlandyi, Memla i Żmudzi ma 


morza Czarnego 


się do szerszego ogółu kilku artykułami, 
umieszczonemi w „Przeglądzie Poznań- 
skim.” 

Dopiero w roku 1868-m wydał poważną 
pracę „Ostatnie lata panowania Stanisła- 
wa Augusta,” jakby na świadectwo, że te 
lata milczenia zmarnowanemi nie były. 

Badania historyczne mają to do siebie, 
iż niejako zahaczają się jedne o drugie. 
Jedne studya prowadzą do drugich, ludzie 
raz zarysowani w umyśle dziejopisa, dóma- 
gają się niejako swego uzupełnienia w in- 
nych epizodach; epoki żadnej odłączyć od 
całości niepodobna. Tym sposobem „osta- 
tnie lata Stanisława Augusta” stały się za- 
wiązkiem „Sejmu czteroletniego,” autor, 
naturalnym procesem opisąwszy je, powziął 
myśl opisania tej jaśniejszej, dziejowej kar- 
ty i miał już do niej część przygotowane- 
go materyału. Talent jego stanął na wy- 
sokości zadania. „Sejm czteroletni” rozwi- 
ja przed czytelnikiem karty dziejowe z nie- 
porównaną plastyką i jasnością. Są to 
pierwszorzędne zalety, które wpłynęły na 
poczytność książki, uczyniły ją przystępną, 
dla każdego zrozumiałą, a tak zajmującą, 
iż szczegółowa historya wielkiego dziejo- 
wego dramatu, oparta na ścisłych doku- 
mentach, czyta się łatwo, przykuwa myśl 
i uwagę, przywykłe nawet tylko do lekkich 
utworów wyobraźni. 

Gdyby zmarły historyk miał tylko tę 
zaletę, że poważne dzieje uczynił przystę- 
pnemi dla szerokiego ogółu, już zasługi 
jego byłyby bardzo wielkie. Jest to je- 
dnak dopiero jedna, popularną strona jego 
talentu; górują nad nią o wiele za- 
sługi bezstronnego historyka, który nie wa- 
hał się, wbrew utartym nieraz sympatyom 
i id syg powszechnym, nieść wysoko 
pochodnię prawdy. A prawda ta nie za- 


barwia się stronniczo wierzeniami autora, 


i Azowskiego, zgłębić, | ważne ekonomiczne znaczenie. 


ale idzie wprost do faktów, rozświetla je 
dokumentami. Autor nie stawia nic go- 
łosłownie, wszędzie i zawsze popiera swoje 
twierdzenia, okazując całą bystrość umy- 
słu w szeregowaniu wypadków, w stawieniu 
psychologicznie charakterów. 


Sam Kalinka znał dobrze niebezpieczeń- 
stwa swego przedsięwzięcia i spodziewał 
się namiętnych krytyk, bo nie wahał się 
w danym razie ganić postaci powszechnie 
wielbionych, ani podaosić tych, co były nie- 
słusznie, lub nad miarę potępione. 

Stało się jednak przeciwnie: „Sejm czte- 
roletni,” a raczej część jego dotąd wyda- 
na zyskałą sobie tak powszechne uznanie, 
iż pierwszy tom doczekał się już drugiego 
wydania. 

Pomimo bezstronności historyka nie jest 
wcale Kalinka bezbarwnym. Przeciwnie, 
należy on do tej samej szkoły co Liske, 
Smolka, Bobrzyński. Szkoła ta ma dąż- 
ność czysto monarchiczną, ale przekonania 
autora wypowiadają się jedynie w rozumo- 
waniach, które wolno czytelnikowi podzie- 
lać lub nie podzielać, nie doprowadzają go 
one nigdy do przekręcania lub nawet na- 
ciągania faktów, a to samo już stanowi 
niezmierną zasługę, tem rzadszą, im poję- 
cia są wyraźniejsze i bardziej stanowcze, 
Fakt ten daje miarę nie już tylko history- 
ka, ale człowieka, jego nieskazitelnego cha- 
rakteru i miłości prawdy, której żaden 
stronniczy wzgląd przyćmić nie zdołał. 

Umarł, jak twierdzą lekarze, z nadmiaru 
pracy, może dla tego także, iż nie był obo- 
Jętnym na to, co pisał! Historycy innych 
narodów, pomimo pracy żyją długie lata: 
Ranke, Cantá i wiele innych są tego do- 
wodem; ale kiedy się odczuwa fakt dziejowy, 
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CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz petitom lub za joge 
miejsce 6 k., z ustępstwom: za 2 razy 
59, za 8 razy 16%, za 4 razy 20 *,, 
za b razy 20%), za 6 razy i więcej 
300/,. 

Nekrologi: sa każdy wiersz 10 kap. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kep. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adre- 
sowe po ra. 3 miesięcznie. 

Od należności przewyższających 10 rs, 
ustępstwo dodatkowe ogólne 5*/4. 


zenia przyjmowane są: w Administraeyi „Dzieunika 


oraz w Biurach Ogłoszeń IRajchmana i Frendlera w Warszawie 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia—nie będą zwracane, 


Z nowin miejskich donieść mi wypada 
o loteryi fantowej i bazarze, odbytych tu- 
taj we wspaniałej sali giełdowej, w ubie- 
głym miesiącu, na korzyść miejscowego ka- 
toliekiego awaria dobroczynności. Do- 
chód przewyższył 3,000 rs. Na ten sam 
cel urządzono przedstawienie teatru ama- 
torskiego; grano „Skrytkę” Wiktora Go- 
mulickiego i „Ożenić się nie mogę” Fre- 
dry. Dochód przewyższył 200 rs. 

Również w Mitawie odbył się bal i teatr 
amatorski polski na korzyść miejscowego 
katolickiego towarzystwa dobroczynności. 
Dawano „Consilium: facultatis“. i „Stryj 

rzyjechał.“ Dochód równie wielki jak w 

Ts, W styczniu oczekują przybycia te- 
nora Mierzwińskiego, który ma dać dwa 
koncerty, 

W. galeryi obrazów wystawiono kilkana- 
ście płócien pędzla profesora Ajwazowskie- 

o, Utwory sławnego pejzażysty ściągają 
ość licznych widzów. 

Od 14 do 23 grudnia otwartą była wy- 
stawa rzemiosł, ze szczególnem uwzględnie- 
niem dzieł sztuki, czyli artystyczno-rze- 
mieślnicza wystawa. 

Na tem zakończam list niniejszy, przesy- 
łając szanownym czytelnikom „Dzienni- 
ka“ noworoczne życzenia, zawarte w stere- 
otypowem, jak obecnie niestety, „oby wam 
się łepiej działo.“ A. Rosset. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


| Wełna. Antwerpia, 17 stycznia, Aukcys, 
' Usposobienie ożywione, ceny trzymają się moono 
na poziomie niezmienionym w porównania z au- 
, keyg popezaósię, nabywcy przybyli głównie z Nie- 
miec 1 Belgii. Zefir 500, prima 515—520, piękna 
'czesankowa 535, 
ema; Antwerpia, 17 stycznia. Aukoys. 
(Druga depesza). Wystawiono na s 957 
bel wełny Sapłałe. sprzedano 752. Nabywcy są 
liezni, wełua podbrzaszna i jagnięca osiągają ma- 
łe zwyżki, zresztą ceny niezmienion» w porówna- 
| nia z listopadem. 
Wełna, Bradford, 17 


stycznia, ` Wełna 


mocno, bez zmiany, przzdza mocno, przędza po- 
dwójna ma popyt dobry, tkaniny spokojnie. 
! Z gieldy j berlińskiej donoszą pod dniem 


18 stycznia. Chociaż z Ameryki nadesłano nieco 
wyższe notowania, to jednak obroty terminowe na 
giełdzie tutejszej stosowały się przeważnie do de- 
pesz z Londynu, stwierdzających zniżkę 'jg st. w 
ciągu tygod'ia. Ponieważ zniżkowcy wystąpili £ 
wielkiemi zaolarowaniami terminowomi, a podaż 
stawała się coraz wstrzemięźliwszą, przeto pszeni- 
ca straciła szybko o 3/,—1 m. Notowania żyta u- 
` legły także znacznej obniżce, skutkiem wielkich 


wówczas lata strawione w archiwach i prz 

antorakiem biurku, jek lata ENEA i woj- 
ny liczyć się mogą wójnie oprawdy 
E z dziwić p Palety, iż Kalinka pra- 
cy swojej nie ukończył w zupełności, ale 
temu raczej, że wytrwał w niej tak długo, 
wziąwszy sobie za zadanie odtworzenie naj- 
boleśniejszych momentów naszej przeszło- 
ści 


Pogrzeb jego odbył się skromnie bardzo, 
we Lwowie, gdzie Łał po kilkotygodnio- 
wej chorobie. Rano, w prostej, dębowej 
trumnie wyniesiono zwłoki na cimęntarz E 
czakowski, ale za tą prostą trumną szli 
posłowie sejmowi z marszałkiem na czele, 
szła cała inteligencya miasta, a wreszcie i 
tłum niezmierny. 

Drugą bolesną stratę ponieśliśmy w Po- 
znąńskiem, ze Śmiercią Kazimierza Kanta- 
ba. Jeśli Kalinka odtwarzał przeszłość 
naszą, Kantak bronił teraźniejszości, Uro- 
dzony w Poznaniu w r. 1824, a więc star- 
szy o dwa lata od Kalinki, w ojczystem 
swem mieście, uczęszczał do owego gimna- 
zyum Św. Maryi Magdaleny, które wydało 
tylu znakomitych mężów. naczał się wiel- 
kiemi zdolnościami, ale ciężka i długotrwa- 
ła choroba przerwała mu prawidłowy bieg 
nauk. Później wypadki z r. 1846 i 1848 
wpłynęły przeważnie na losy jego. 

Najważniejszy okres działania Kantaka 
rozpoczął się z chwilą, gdy wybrany został 
posłem do sejmu z okręgu gnieź nieńsko- 
wągrowiecko - mogilnickiego. Wym Ą 
śmiały, nieugięty był, jakby stworzony 
tego zawodu i odtąd nie porzucił go y, 
stając zawsze na straży sprawiedliwości, 
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 zmofiarowań terminów wiosennych na rachun 
e. w [w ych na rachune! 


FUXEO.1 re PFEV 
Przemysł, Handel i Komunikacye: 


„ * Warszawa. s ojmier dzanie „wielkiego edal: 

srebrnego z r, 1885 otrzymała pani! Wan- 
da Siwińska za kwiaty sztuczne wystawio- 
ne w muzeum, s 

Zè spraw” rzemiesiniezyeh? W miejsce 
zamkniętej „spółki magazynu zjednoczonych 
„ślusurzy,” powstaje za staraniem pp. Í 
chalskiego, Ogórkiewicza i Zagórnego, „spół. 
ka majstrów ślusarskich,” rozporządzająca 
własnym magazyneni. ` 

Spółka owocowa. Przed kilka dniami od- 
było się, zwołane przez redakcyę „Ogrodni- 
ka Polskiego,” zebranie uczestników spółki 
«owocowej, „Por dokonanem obliczeniu oka- 
zało się, że uczestników spółki zapisało się 
dotychczas osób 41, z sumą 3,000 rub. Z 

owodu tak małego dotychczasowego udziii- 

u, postanowiono nie czekać na i 
10,000 rüb. Dla dojścia jednak’ do kapita- 
ła 10,000 rubli, na wniosek p. Tadeusza 
"Kowalskiego postanowiono, aby każdy, kto 
dostawi spółce owocu za 150 rub, był o- 
bowiązany przy odbieraniu pieniędzy zaku- 
pić jeden udział 50-rublowy. A obowiązek 

n mia padać zarówno na dotychczasówych, 
jak, przyszłych uczestników, aż do wypeł- 
nienia kapitału 10,000 rubli. Jako termin 
uzupełpienia kapitału do 5,000 rubli, ozna- 
czono dzień 10 marca r. b., w razie nie- 
zebrania tej sumy w pówyżsżylm terminie, 
spona uważać się będzie za niedoszłą do 
skutku. Do sprzedaży udziałów, upoważ- 
'pióńa jóst redakcya „Ogrodnika Polskiego.” 

- Syfony krajowe. Obecnie: /do' konkuren- 
cyi z zagranicznemi syfonami do wody so- 
dowej zaczynają stawać syfony, wyrabiane 
całkowicie w Warszawie, przyczem natural- 
nie szkło produkowane jest w imiej fabry- 
ce, a w iunój okucie z cyny, zwykłe, lub 
niklowe, Krajowy ten wyrób jest od 
sprowadzanego o 30*/, tańszy. 

.» Kwestya utworzenia ministeryum handlu zno- 
wu stanęła na porządku dziennym. Pró- 
jektuje się wyłączenie departamentu ręko 
dzielnictwa i handlu z tainisteryum skarbu, 
a departamentu rolnictwa i wiejskiego prze- 
mysla z ministeryum dóbr państwa i uksz- 
tałtowanie z tych departamentów samo- 
dzielnego ministeryum z osobnym ministrem 
na czele. Inny zńowuż projekt radzi wziąć 
za wzór Prusy, Szwecyę i Danię celem u- 
niknięcia zbytecznych wydatków na osobne 
inisteryum i wcielić departament bandlu 
i rękodzielnictwa do ministeryum spraw 
wewnętrznych, w powyższych bowiem. kra- 
jach, ministerya spraw wewnętrznych mają 
w zawiadowstwie swojem rolnictwo, prze- 
myst i handel, — (St.-P, wied. Nr. 2). 

W Bzinie założone być mają huta szkla- 

na i fabryka zapałek. 
„Fabryka atunu. Jedna z niedawno zało: 
żonych fabryk chemicznych w kraju naszym, 
rodukująca dotychczas szkło wodne i sodę 
rystaliczną, zamierza niebawem rozpocząć 
m: alunu, potrzebnego. głównie: far- 
iarniom i fabrykantom papieru. 

Nasz przemysł i „Analia. „Kur, Warsz,” 
donosi, że przed niedawnym czasem jeden 
z alsen ch: ekonomistów, na żądanie kon- 
sulatu angielskiego, wypracował „obraz te- 
goczeenego handlu i przemysłu w Króle- 
stwie „Polskiem.” Obecnie zamieszkały w 
'naszem mieście literat i publicysta angiel- 
ski, p. Edward" Litten, otrzyniał od redak- 
oyi jednego z londyńskich pism przemysło- 
wych, propożycyę streszczenia ` dzieł, doty: 
czących baszego przemysłu, a pomiędzy in 
némi, prac Jana KERNOA Praca ta, do- 
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pełniona własnemi studyami pana L., ma 


się niezadługo ukazać w driku. 

‘Na żądanie banku państwa w przedmiocie 
dostarczenia wiadomości, dotyczących obe- 
cnego stanu przemysłu i handlu w Króle- 
stwie Polskiem, warszawski oddział bankń 
państwa, jak również filje tegoż, zajęły się 
za pośrednictwem dełegatów zbieraniem da 
nych i układaniem szczegółowych wyka: 
zów statystycznych wszystkich gałęzi prze- 
mysłu f kaldldź Wykazy te w oznaczonym 
terminie przesłane być mają do Peters- 
burga. 5 

Zawieszenie. Istniejąca pod Nową Ale- 
ksandryą fubryka mączki kartoflanej zawie- 
siła, jak donosi „Gazeta lubelska,” swą 
działalność na rok bieżący. Główną przy- 
czyną przerwy w fabrykscyi są znaczne za- 
pasy mączki, pozostałe z roku ubiegłego. 
nKraj” z urzędowych danych dowiaduje 
się, że najbardziej przemysłowemi miasta 
W w guberui mińskiej są: Mińsk i Pińsk, 
0 „ję żyd zaś: słucki, mozyrski i rzeczy- 
cki. W roku 1885 gub. mińska posiadała 
ogółem 645 fabryk. zatrudniających 3,469 
robotników, odukcya tych zakładów do- 
Mt roczuie rs. 8,200,000, z czego okóło 
6 milionów przypitda na gorzelnie i hm 
ry, których łącznie gubernia liczy 169, Fa: | 
bryk tabacznych istnieje 32 (przeważnie 
bardzo małe), smolarni ‘150, fabryk wyro- 
bów glimanych 57, cegielni 55, garbarni | 
89, dziegciarni 30, młynów parowych 19, 
fabryk serów 13, mydła 12, kaszy 10, mio- 
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jży po Afryce.” Odczyt p. Janikowskiego 
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osytni 7, fabryk sukna i kortów 6 (naj. 
większe Skirmunta na Polesiu), świec 5 
(największa w Pińsku), fabryk machin rol 
niczych 4 i 

Monopol. „Rus. Kur. komunikuje sensa- 
cyjną rż są ka departament doclio- 
"dów niestałych bardzo energieznie zabrał 
się do oprugowania projektu monopolu han- 
dla okowitą,)w eałem państwie, że dla 
wszechstronnego zbądunia tej kwestyi zbie- 
rane są Odnośne dads i że program wpro- 
wadzenia mo u został zakomynikowany 
trzem zarządzającym dóchodumi akcyznemi: 
orłowskiemu, wołyńskiemu i kowieńskiemy. 
Zaznaężyć tą wypąda, że w Rosyi 24 mi- 
nistra Rankryna istniał przez Tat kilka 
monopol wódczany i że system ten uznany 
został już wówczas za stanowczo szkodliwy. 

Handel ze wschodem. Dowarzystwo czar- 
nomorskie żeglugi parówej, za  pośredni-| 
ctwem agenta swego, Ernesta Gaya, odwo- 


łuje się do przemysłowców naśżych- z'pro- 
-pozycyą wzięcia udziała w stałych wysta» 
wach, jakie towarzystwo w bieżącym roku 
urządzić zamierza w znaczniejszych miej- 
scowościach handlowych Bułgaryi i Ruma- 
nii. — Wystawy takie będą  ohejmowały 
dobór próbek towarów i produktów wywo- 
zowych Cesarstwa i Królestwa, a sposób, w 
jaki na nich ma być reprezentowany ptze- 
mysł nasz, w zupełoości zależy „od. dobrej 
woli kupców, przemysłowców i fabrykantów 
tutejszych, którzy dostarczać mają prze- 
dmiotów wystawowych wraz z odpowiednie- 
mi cennikami i objaśnieniami. Zarząd to- 
warzystwa żeglugi parowej czarnomorsko: 
dunajskiej bierze na. siebie uorganizowanie 
całego  przedsiębierstwa, przewóz prób z 
Odesy, umieszczenie ich na wystawach i t. 
Obocnię towarzystwo pomienione, do 
tórego zarządu należą -pp. Guiinberg,. Ler- 
che, Rassow i książe Gagarin, prosi jedy- 
nie o nadsyłanie deklaracyi ogólnej, co do 
udziału w wystawie, w czasie zaś właści: | 
wym nicomieszka zawiadomić -0+ terminie: 
nadsyłania próbek, oraz wskazać miejsco- | 
|wość, gdzie będą się odbywały wystawy. | 
|- Premia. W. sferach cukrowniczych zno: 
wa się zjawiła pogłoska, że w tym roku 
zostanie zaprowadzone premium wywozowe, 
od cukru krystalicznego i mączki. 

Hodowla bydła. Departament rolnictwa 
zamierza obno zwrócić uwagę na po- | 
dniesionie hodowli bydła, i przedsięweźmie 
w tym celu cały szereg środków, na co u- 
zyskał już specyalny kredyt na rok 1887. 

Taryfy celne. „Piet. Wied.” donoszą, że 
osobna komisya zajętą jest obecnie wypra- 
cowaniem nowych taryf celnych. Na czas, 
dopóki prace jej nie zostaną uchwalone w 
porządku prawodawczym, w tych dniach 
zostały zatwierdzone projekty budżetu de- 
partamentu celnego na rok przyszły: Ogól- 
na suma dochodów wydziału celnego zosta» 
ła preliminowaną na 102,524,288 rs., wy- 
datków na 9,577,285 rs. 

Tytoń turecki. Sprawozdania z kilku o- 
statnich lat stwierdziły, że w Krymie mo- 
gą być uprawiane sajlejsze nawet gatunki 
tytoniu tureckiego, wskutek czego na wio- 
snę ma tam powstać kilka plantacyj dla 
uprawy niektórych wyższych gatunków ty- 
toniu. 

Uprawa wina. Tow. gospodarstwa wiej. 
skiego w Rosyi poładniowej wniosło do mi- 
nisterstwa dóbr państwa projekt następu-| 
jących środków, jakie należy przedsięwziąć 
w. celu podniesienia ipriky wina na. polu- 
dniu: 1) założenie szkół praktycznych, 2); 
wydawanie nagród „za dobrą uprawę wina, 
3) założenie składu z wydawaniem . waran- 
tów pod wino. 4) Niektóre środki prawo- 
dawcze przeciwko fałszowaniu wina i, nie- 
prawnemu używaniu etykiet. 

Wywóz zwierzyny. W piśmie. „Priroda i 
Ochota” p, Bezobrazow podaje ME 


„dane o wywozie zwierzyny zagranicę przez 
komorę Wierżbołowską za pćryod czasu 
' òd 1881 do 1885 roku od stycznia do kwie- 
tnia włącznie. W 1881 wywieziono 4,624 
pudy; 1882 -— 5,207 p; 1883 — 24,266 p.; 
1884 — 16,360 p; i 1885 — 13,336 p. 


Kronika Łódzka. 


(—) Towarzystwo lekarskie w celu ułoże- 


|nia mapy sanitarnej łodzi, na ostatniem 


posiedzeniu w Środę postanowiło, aby każ- 
dy z członków dostarczał temuż szczegóło- 
wych wiadomości o wszystkich wypadkach 
chorób infekcyjnych, zuszłych w mieście i 
okolicy. Na podstawie tych faktów łatwiej 
można będzie wyśledzić guiazda panujących 
u nas zaraźliwych chorób. 

(=) Odczyt. 
Leopold „Junikowski, towarzysz wyprawy | 


Rogozińskiego, przybędzie w tych dniach: Z liczby tej 176 osób przybyło w ciągu łecznem, 
roku sprawozdawczego, a 10 pozostało z | /,500 rs. 


'do Łodzi i wygłosi trzy odczyty „z podró-| 


miał się odbyć przed tygodniem, czemu je- 
donak stanęło chwilowo na przeszkodzie o=! 
późnienie otwarcia sali koncertowej Fogla. 
(—) Głosy z miasta. Szanowny Redakto- 
rzel W Nr. 1 „Dziennika Łódzkiego” p. 
Sarmaticus, witając nowy rok 1887, wspo- 
+ 


NIK ŁÓDZKi. 


mniał między inneuni, iż upływa trzeci rok 
od powstania w towarzystwie dobroczynno- 
ści projektu założenia ochronek dla sierot 
i prosił, ażeby ktokolwiek, pamiętając jesz- 
cze jakie daty, doniósł o takowych. Otóż 
śmiem Śzanownego Pana powiadomić, iż 
od roku 1854, skarb państwa na założenie 
ochron dla malych dzieci w Łodzi, rokro- 
cznie przez jakie lat 20 dawał zapomogę 
b. radzie szczegółowej szpitala św, Ale- 
ksaadra w Kodzi po rs. 150 i 100, aby za- 
chęcić tym sposobem mieszkańców do za- 
łożenia ochronek dla dzieci ubogich rodzi- 
ców, którzy zmuszeni wydalać się z domu 
za zaróbkiem, pozostawieją dzięci swe w 
domu bez dozoru, Bez opieki, dzieci te 
niczego się nie ucząc dobrego, wyrastają 
na złodziei i rabusiów, których dziś mamy 
pod statkiem w Łodzi. Fundusz uzbiera- 
ny z zapomóg rządowych na założenie o- 
chrony, przesłany został na czasową loka- 
cyę dób, banku polskiego, wraz z małemi 
ofiarami, na-ten cel złożonemi przez. osoby 
prywatne, procentuję się tamże i jest do 
dyspozycyi rady powiatowej dobroczynności 
publicznej, Jest także ustawa, jak ochrona 
taka winna być prowadzona i administro- 
wana, ustawa przez b. radę główną opie: 
kuńczą zakładów dobroczynnych wydana i 
radom szczegółowym rozesłana, która ró- 
wnież w bibliotece szpitalnej w biurze po- 
wiatu znajdować się powinna, 

Ponieważ sumka złożona w banku obec- 
nie z procentami wynosi mniej więcej oko- 
ło 3,000 rs. i oczekuje zużytkowania, nale- 
żałoby więc zawiązać osobny komitet z do- 
broczynnych dam, aby się zajęły zbiera- 
niem dalszych ofiar na rzecz ochronek i za- 
prowadzić takowe kolejno, rozpoczynając 
od tej części miasta, która instytutu ta- 
kiego najbardziej potrzebuje, Spełniłoby 
się obywatelską powinność, chroniąc setki 
nieszczęśliwych dziatek od zdemoralizowa: 
nia, ucząc ich moralności, bogobojności i 
pracy uczciwej. Przystępując do dzieła, 
naleźnłoby porozumieć się z p. naczelni- 
kiem powiatu, jako prezydującym w radzie 
dobroczynności publicznej. Był cząs, a mia- 
nowicie w roku 1862, kiedy b. prezydują- 
cy w radzie szczegółowej szpitalu św. Ale- 
ksandra w Łodzi, ś. p. Moss, ożywiony 
szczeremi chęciami, pragnął w Łodzi za- 
prowadzić w mowie będącą ochronę dla 
dzieci i przy piszącym te słowa  naradzał 
się w tym przedmiocie z ówczesnym. pre- 
zydentem miasta, ten atoli: po długich dé» 
batach oświadczył, że w Łodzi, juko rozle- 


| głem mieście, należy nie jedną, ale cztery 


na raz ochronki. otworzyć i odłożono spra- 
wę ad feliciora tempora. A gdyby wówczas 
zaprowadzono chociaż jedną ochronkę, była» 
by ona niezawodnie dotąd pomnożyła się 
rówienniczkami. Niechaj te słowa. posłużą 
miesakańcom tutejszym za bodźca do star 
rań o założenie na początek choćby jednej 
ochronki. Prenumerałor. 
(—) W roczniku towarzystwa osad rolnych, 
wydanym za 1885 'r., znajdujemy w spisie 
członków, opłacających roczną składkę 
6 rublową, następujące osoby z Łodzi: Beł- 
cikowski Jan, Birnbaum et C-ie, Broniko- 
wski Oppeln: W. (ezł. koresp.), Dobranieki 
Adolf, Dobranicki Jakób, Gehlig Adolf, 
Ginsberg Wilhelm, Gutentag M. Gutman 
Józef, Hantke Juliusz, Heinzel. Juliusz, 
Hentschel Edward, Heyman Ichem,. Jaro: 
ciński Zygmunt, Kamocki Jan, Kamocki 
Ksawery, Konstadt Herman, Landau Wil; 
helm; "Majewski "Hilary,  Meyerhoff "F., 
Miller Gerson, Neymar Aleksander, © Neń- 
cki Hipolit, Peter Gustaw, Płachecki Kon: 
stanty, Poznański Izrael, Rejewski Fryde- 
ryk, Rondthaler Kleniens, Rosenblatt Sza- 
ja, Seidenmanń Salomon, Silberstein Mar: 
kus, Soheibler Karol, Szwetysz Otto, Ur: 
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Z lam pom 41 (25 mężczyzn i 16 ko 
iet), po epis wyszłorze szpitala 7 
mężczyzn, 7 kobiet il dziecko, 

(©) Z urządzeń cechowych. Do zawodu 
rzeźmików przywiązany jest dobry: zwyczaj 
wspierania wędrownej czeladzi rzeźnickiej, 
Peitos zresztą w każdem zgroma- 

eniu cechowam — chodzi tylko 0 sposób 
wykonywania tego zwyczaju. Otóż u rze- 
żników istnieje zwyczaj, że wędrowni czes 
ladnicy udają się na gospodę, otrzymują 
tam żółtą blachę z godłem kuńsztu cze 
źnickiego, poczem obchodzą Gszysikia dle; 
py rzeźników w'celu'' zbierania  tradycyo= 
nalnych datków. Dotąd nie bytęby jeszcze 
w tem nic dziwnego, ale Cczeladnicy ci, na- 
wiedzają nietylko  rzeźników; tale: nadto 
wszystkich restąuratorów i szynka: w 
mieście, słowem wstępują do każdego loka- 
lu, gdzie tylko widnieją wędliny na stolę 
bufetowym, a pokazując blachę, domagają 
się natarczywie datków, o których . wła: 
ściciel zakładu pojęcia nie —ma. — 
starszych zgromadzenia rzeźników powi- 
nienby urządzić. jakąć „kasę (wsparcia wę- 
drownychi czeladników, a jeżeli to jest nie- 
możebnem, w takim razie należałoby po- 
informować czelądź wędrowną, gdzie. i do 
kogo ma' się udawać polowo wsparćia. 
Ty:n sposobem zapobiegłoby się żebraninie 
w. niewłaściwych miejscach. 

(7) W kiełbasie, kupionej u wędliniarza 
na jednej z bocznych ulic, znaleziono“ wcżo- 
raj dość spory kawałek szkła. Wędlinia: 
rze powianiby więcej dawać baczenia: przy 
wyrobie swych produktów -na ożachowanie 
A) Poda w | 

—) Pożar. Andrzejowie spaliła, si 
w Nocy z wtorku na to aie yk 
ksandra Frydrycha. Przyczyna pożar Hia 
wiądoma, , ishod w 

„(--) Dziś w teatrze Victoria przedstawie- 
nie po'cepąch zniżonych. Daną będzie” ko: 
medya w 3ch aktacb A. hr. Fredry „Da+ 
my i huzary.” 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Z Łasku, (Rorespondencya | „„Dzienni- 
ka Łódzkiego”). ar an jor laty grono 
ludzi dobrej woli podjęło tu myśl wznie- 
sienia szpitala, 'a' drogą składek publicz- 
nych oraz z. darów, osób prywatnych: po- 
wstał kapitał 16,000 rs. «Z kapitału tego, 
złożonego wi listach  likwidacyjnych w -b. 
banku polskim, postanowiono obecnie trze- 
cią część podnieść i z wiosną przystąpić do 
robót; pierwiastkowych,  Budyuek: szpitalny 
stanąć ma. przy szosie  łasko-pabianickiej, 
w. bliskości o poczty, a/ plac pod badowę i 
ogród ofiarował bezpłatnie. właściciel dóbr 
łaskich p. Włodzimierz, Kręski. Na rzecz 
budowy szpitala urządzono tu, dzięki.sta- 
raniom tegoż: p. Kręskiego,: dalej naczelni- 
ka powiatu. łaskiego, księcia Czagadajewa, 
oraz pp. Olszewskiego i Grogsa, bal w dzień 
nowego roku, Zjazd obywatelstwa +z;oko- 
liey: przyczynił się. do ochoczej: zabawy, to 
też. bąwiono się «lo. białego dnia. Królową 
balu była łaskowianka, spanna; Marya K., 
którą ujmującą  powierzchowuością.. i: zale- 
tami umysłu. powszechną zdobyła sympatyę. 

Włościanie wsi Probostwo-Łask; będącej 
przedmieściem Kasku,  /powzięli na zebra- 
niu gminnem oryginalną. uchwałę, , która 
zabrania żydom z Łasku. na terytoryum 
tejże wsi” ira trakci z 
kowskim nabywać jakiekolwiek produkty 
10- 
re- 
mialnie opuszczali. zraną stanowiska swoje 
w rynku i wychodzili na trakty publiczne 
o dwie wiorsty i dalej,” wykupując wszyst: 


banowski Flotyan, Wulfsohn Hugo. Oprócz |ko od włościan dążących na targ, a nastę: 


powyższych, pomieszczono w spisie kilka 
osób, które już poumierały lub * przestały 
być mieszkańcami Łodzi. 

(—) Ruch chorych w szpitalufabrycznym tow. 
akcyjnego zakładów bawełnianych K. Schei: 
blera w kwartale czwartym 1886 r. przed: 
stawiał się, jak następuje: z kwartału trze: 
ciego pozostało chrych osób 18° (12 męż. 
czyzn i 6 kobiet); przybyło w kwartale 
czwartym osób 60 (27 mężczyzn i 33 ko: 
biety), leczyło się więc ogółem 78 chorycli 
(39 mężczyzn i 39 kobiet. Wybyło ze 
szpitala 56 osób (30 mężczyzn i 26 ko- 
biet); pozostało w -szpitalu na styczeń r. b. 
17 osób (6 mężczyzn i 11 kobiet). Z osób 
wybyłych, wyzdrowiało 44 (22 mężczyzn i 
22 kobiety), opuściło szpitał w stanie po- 


pnie te same produkty sprzedawali nam 
daleko drożej. Uchwała ta wydaje juž bło- 
gie owoce, gdyż obecnie ` dostać można 
wszelkich produktów daleko taniej.” < 
Byłoby do Życzenia, Aby inne' przedmie- 
ścią miast naszych zechciały pójść za przy- 
kładenr włościan ze wsi ProbostwoćŁask. | 
Miasto nasże w tych dniach opuścił dzie: 
kan kolegiaty łaskiej: ks. Michalski; Żegnany 
przez obywatelstwo okoliczne i przedstawicie- 
li miasta, udając się na ńówe miejsce swego 
rzeznaczenia: do Dobrej, skąd przybywa. 
s. proboszcz Kozłowski na jego miejscy. 
Dziekan Michalski, pótnimó krótkiego pó- 
bytn u nas, zjednał sobie ogólną sympatyę 
i poważanie, saven A red R, 
— Z prasy.  „Kuryer' Warżčðwski” prai 


lepszenia 11 osób (7 mężczyzn i 4 kobie:|gnąc przyczynić się do ożywienia ruchu li- 
ty), bez polepszenia opuścił szpital 1 męż: |terackiego, oraz otworzyć nowym talentóm 


czyzna. 


pole do zmierzenia sił swoich ze starszymi 


W ciągu roku ubiegłego znajdowało się; pracownikami na pola piśmienniczem; ogla- 


Dowiadujemy się, że p.|w szpitalu ogółem 186 chorych, mianowi- 


cie 94 mężczyzn, 90 kobiet i dwoje dzieci. 


r 


roku 1885. Wybyło ze szpitala 169 osób 
(87 mężczyzn, 80 kobiet i dwoje dzieci). 


sza konkurs na powieść oryginulną, osnuta 
na tle współczesiem, obyczajowem lub spo- 
przeznaczając na nagródy fundusz 


Warunki konkursu są ńastępujące | 
Utwory powieściowe przeznaczone na kon- 


Zmarło osób 22 (mężezyzn 12, kobiet 10).| kurs obejmować mają naj faniej 6,000 a naj. 


|Na rok 1887 pozostało w leczeniu 17 6-|wyżej 10,000 wierszy zwy łego draků „Ku- 


sób (6 mężczyz i 11 kobiet). Z osób wy- |ryera.” 


byłych, wyzdrowiało 91 (43 mężczyzn, 47 


Wykluczonemi są od udziału w 


konkiir= 
kobiet i 1 dziecko); opuściło szpital w sta-|sie tłumaczania, przeróbki, dzieła upie. 
i r f , rA Dani 


, It 


Nz. 15 


dnio w części lub całości drukowane, pra- 
ce, które. już znajdowały się na jakimkol- 
wiek konkursie, jako też utwory, które ze 
względów êl „nie- mogłyby ..być 
ogłośzóne drukiem. | 4 s 

Termin nadsyłania prac konkursowych 
pod adiesem redakcyi „Kuryera Warszaw- 
skięgo,* oznacza się do 30 września r.-b. 
włącznie =Po stym terminie, przyjęte być 
mogą Fiko. e prace, co.do których bę- 
dzie m iwóm, iż. najpóźniej dnia 80 
września przez autora wysłane zostały, © 

Prace nadesłane ocenione zostaną „naj- 
później do dnia; 80 listopada /'m b. przez ko- 
mitet sędziów, w którym na zaproszenie 
red. przyjąć łaskawie raczyli udział pp. 
Ludwik skenike, « Piotr Chmielowski, , Dyo- 
nizy Henkiel, Józef Kotarbiński, Stanisław 
Krzemiński. i Henryk Sienkiewicz, a do 
którego ze strony redakcyi „Kuryęra” na- 
leżeć będą. pp. i Władysław , Bogusławski i 
W łądysław Sobowaki. 7 a 

Nagród: ustanawia. się. dwie: pierwsza 
1000 'ra,; druga 500 rs., „płatne nazajutrz 
po przyznaniu. t 

powieści. uwieńczone 
nagrodą, wydrukowane będą w „Kuryerze 
Warszawskim” najpóźniej do końca lipca 
1888 reku, z4 co autorowi. wypłaconem bę- 
dzie: honoraryum: -w {stosunku 5. kop. od 
wiersza druku. 

Z chwilą ukończenia: druku w „Kurye 
rze,“ powieść magrodzona . staje się rapo- 
wrót własnością autora; któremu służyć bę- 
dzie nieograniczone prawo przedrukowania 
ie w inńem piśmie lub wydania w. osobnej 
cyl. ; 

lo do prac nienagrodzonych, lecz; zale- 
conych „do druku przez komitet. . sędziów, 
redakcya zastrzega sobie prawo pierwszeń- 
stwa do ieły nabycia. za, umówioną z, auto- 


rem cang. h t > 
ROBIANOWH (będ KE pW, Ghkidh 


braku odpówiednich utworów, nie przyzna- 
nia żadnej nagrody lub przysądzenia je- 
dnej tylko. W- takim razie fundusz pozo- 
stały z konkursu będzie na następny kon- 
kurs 0 ają ae: w ` witii 
Prace konkursowe nadsyłane być powin- 
ny w egzemplarzach, przepisywanych na 
czysto, czytelnie, nie ręką „autora, lecz ob- 
jni, batey bez podpisu, tylko z załącze- 
niem koperty opieczętowanej i oznaczonej 


tem same BRA godłem,ą zawiera- | W 
jącej nazw. i adres autora, Ni 
gkopisy-nienagrodzone wraz-z uiedtwo- 


rzonemi kopertami będą zwrócone autorom, 

za zgłoszeniem się osobistem lub listownem, 

w ciągu najdalej trzech miesięcy od foz- 

strzygnięcia konkursu. 
— Szkoły repinon b) 

nosi, "iż ministeryum oświaty wniosło do 


radŷ państwa projekt 1 jgauńzawyi szkół. 
realnych i projekt nowej PAN dla szkół 


8 coyalnyahinrzamyeln wych Na mocy pierw- 
szego projektu siedmioklasowe szkoły real- 
ne zastąpione być mają pięcioklasowemi, 
które”nie”da ko m prawa”do 
wstępowania do wyższych szkół specyalnych. 


ROZMAITOŚCI 


* -0 katastrofie w kopalniach węgla w. Escouf 
fiaux, w okręgu Mons w Beigii, pod Hornu,= 
chodzą obecnie dalsze szczegóły, Dotycheżas wy- 
dobyto 34 zabitych górników, a według ogólnych 
przy Gzeńy w pewitem miejscu, do którego pa 
trzydniowych jaknajwiększych usiłowaniach nie 
można było dotrzeć, znajduje się jeszcze 14 do 16 
osób. WŁ ściwa przyczyna wybuchu nie_ jest do- 
kładnie wiadema, podobno spowodowany został nie- 
dostatecznem zarakpięciem. lampy. Gubernator pro+ 
wincyi Heńnegau, baron d'Ursal, -ubrany w nie-| 
bieską bluzę i kapelusz skórzany, zeszedł sam do 
kopalni, aby dozorówać nad robotami ratankowe- 
mi, „Piekarnie „socyalistyczne sąsieduich miejsco- 
wośći . wywiesiły czarne chorągwie.  Żandarme- 
rya otoczyła miejsce kwstąstrofy i utrzymuje tam 
Le p Wpośród ludności panuje wielkie wzbu- 
rzenie. r 

*. Francuskie dyamenty koronne. Prrepisy, doty- 
czące sprzedaży francuskich “dyamentów< koron- 
nych, ogłószone sprialy w dniu ll-ym b. m. w 
, ada gig |. Gotówka, otrzymana ze sprze- 
dąży, zamieniona zostanie na ' rentę państwową. 
Z powodu swej artystycznej lub. historycznej war- 
toči, wyłączonemi ze sprzedaży są między inne- 
mit zegarek beja Algieru, wielki rubiu, smok z 
pereł i emalii" i m ję słoń Danii. Dla muzeum 
mineralogicznego zacliowane być mają: $ dya- 
menty, $ rubiny, 12- ametystów, *20- opali, „13 
pereł, partya małych pereł, dwie partye turku- 
sów, jedna partya szmaragdów, jedna partya- ró- 
łowych topazów, jedna partya pereł, jedna par- 
tya zielonych kamieni,” jeden dyament, j dna par- 
tya rubinów, aragdów, szafirów i dyamentów 
(dla szkoły górniczej). Do stopienia przeznączo- 
no: koronę cesarską, oraz szpadę Delfina t Ludwi- 
ka XVIII-go. Reszta logtowaną będzie w botelu 
e rare a P 

w Paryżu: y Śnieg jest w Paryżu 
NE nie często dającą się widzieć Także 
ślizgawka zalicza się tam do rozrywek, którym za: 
ledwie co lat kilka lub w ciąga zimy ledwie kilka 
dni można się oddawać. W bieżącym jednak ro- 
ku- przyniósł styczeń stolicy francuskiej oboje na- 
raz; Śnieg i śbzgewkę. Przez cały dzień 8 b. m. 
zajęci byli robotnicy zgarnianiem i wywożeniem 
śniegu i dopiero przed północą skończyli swą pra- 
wę. Atoli nazajutrz rano począł Śnieg padać na 

a to w'takich wielkich płatkach 1 tak g 
z b 


nowo, 

sto że wkrótce leżał na ulicach i dachach w gr 
szych warstwach mż w roku 1879, Ruch omnibu- 
z krę ay gy Sorok puaial ustań; nie roc 
się było dost. 0 części miasta wyżej lożony 
Co chwila padały koni, wiele z nich j po'otanysh 
Bi; także wielu ludzi doznało uszkodzeń. Rożpo- 
Częto natychmiast prace nad usamięciem Śniegu; 
Ma szczęście ustała zamieć około godziny 10-ej. 


| 


4 


Lld/ 


pierwszą i drugą! 


Now, -Wremią”/ do: |- 


W południe przedstawieły ulice Paryża widok ol- 
brzy =. bagna, w którem zapadali się ludzie i 
wozy, "Na ulicach w pobliżu butwarów panow: 

zupełna ciemność, albowiem ra szklannych: da 
chach. leżały olbrzymie masy śniegu i we wszyst: 
kich sklepich i magrzytach musiano  zaświ 
gaz. Także dowóz żywności ustał, albowiem wozy 
zaopatrzon* wiktnałami z pobliskich wiosek, nie 
mogły dostać się da stolicy. Równocześnie spadł 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


„ła | Stawia się możliwem. Innych żadnych rad 


eció |pragnąłby bowiem uniknąć cienia nawet 


konstantynopolitańskiego protokułu, przed- Poyrch, którf zażytkajomy, jełoli pan nie masz 


br. Robillant udzielić deputatom nie może, TELGGRANK GIEŁDOWE, ; 
4! | Fi 
pozoru mięszania się do spraw wewnętrz- 


nych Bułgąryi, -która samą rozstrzygnąć Gielda Warszawska, 


Żądano x końcon giełdy. 


silny Śoieg w wielu okolicach Francji, a w Nicei „winna — jakie Środki najbardziej są odpo- Za weksle krótkoterminowe 
T op pe Arn ke W paryskiem towa. | włednie dla niej dła osiągnięcia celu. ak Borlia sa 160 mr.. 62.721/,|_ 68.75 
twie zoologi „dr. L borde wybrał do do- ia. p.). Dzig| » Londyn n 1 b... . 10.68 |- 10:63 
świedbd iet- foy dniki wej isy -P jednej 1 Kenstaniynapol, 13 za: Se ). o n Paryż „100 fre.. . . .| 42.71] 4250 
jpo 15'/, kilogramu. Jeden « nich, nie otrzymając, rozpoczęły się poufne narady Mig 1 18- | Wiedeń „100747 i 47. 8510 | 85,20 
żadnego pożywienia i napoju, zdechł po dwóch mila baszów z Cankowem i.trwały przeszło Za papiery państwowa: f a 
duineh, doszędłszy 2 ch kilogramów wagi. Drugie la ż dzi Listy Likwid Kr, He PYŁ 195.— 
mu psu dawano wodę, której w ciągu dni 40 wy» | ŚWie. godziny, Ros. Poż. Wschodnia ... . 100 100.36 
pił 3, kilogrinę i ps T Aroi wę Przy: Gić 7 Listy Zas. Ziera. z 69 r Sor I. .| 101.20 | 101,20 
ostu wypi ilograma, zaś, w czter- V 
(masowego pota o kilograma eak w egte]  OSTATNIĘ WIADOMOSCI HANDLOWE. | zz wewt LAO "= [1030 * rotan 
fat lia Kipere poza! Mea ze" kiiogram ; $ irs h 5-1 99.50 99.50 
a re pacyent zjadł chciwie, j aj SE). Gorii tnet ycznia. Pod wpływem po- = e n » E -= n- 
+ pDługówieczność. Juk donoszą | rs wiedeń- myślniejszych doniesień z zagranicy giełda | isty Zaat. M. Łodzi Sr. 1 "06.75 75 
| ikia; pajstarszą mieszkanką Wiednih jest Magda- tutejsza rozpoczęła dzień dzisiejszy w le-| „ „ē p ryk wę: a ER 
jona konia uesa Si ać ep ta para „, pszem usposobientu.i prawie we wSżyst- | » » „Ul dB U Mg Ż A gli | 
zz sześcia monarchów mistrynokich i do dnia kich działach podniosły się kursy, Ruch Gielda Berlińska. k 
dzisiejszego ciesży; się ówieżościg włkqe opp: nabrał pewnego ożywienia, lecz utracił ta- | Bauknoty roszjskie zaram cy « + |139:95 | 18979 
wych. Córka jej najmłodsza, licząca lat 68, żywi kowe jeszcze w hipp wezej lowie giełdy, RAS E e Ta © .|igo.— 718950 
PIA iae. powieść Zo SUL Atalan là Terrat gdyż spekalacya była bar Dap przed- à Potorsbary kr, . . A = 184.50 
ida $ St ectirakk iębi è ó śnie osłabła usposo- 'dł. (1145-13 PAŃ 
mA wkrótce ukazać sig na półkach księgarskich. Siębierczą. Równocześnie o u » ' y H is7.70 | 1871010 
Przedmiotóm jej jest rolnictwo i oddający się ma bienio i kursy po większej części nie zdo- „ Londyn R l 20.37 $ 20.384, 
wieśniak... Głównym bohaterem jest Jan Macquart, taty utrzymać się na początkowym pozio- n wisiea bn 7 2142232, | 20-224 
brat la Gervaisefa z „Assomoir,* który po POWO- | mies W drugiej połowie giełdy wahania Dyskont m te R 161.10 | 160.99 
cie z kampanii włoskiej, jest kólejno stolarzem, aha bel g deb aiao ar yskonto, prywatne 3 gt. 
wożnicą i wreszcie rolnikiem. Podział ziemi mię: | ursów były bardzo nieznaczne. y 
dzy dwóch braci stanowi” węzeł intrygi. Książka! rosyjskie notowano jak wczoraj, a po czę: Giełda Londyńska. f j 
dzieli się; na pięć części, odpowiadających „pięciu ! ści. nieco wyżej. a giełdzie wej Wokale na Poterubdrg . . 22 f 
potem Roka. , KowiotS ToRDOnRINAI Sip 3 Kobeay rych był bardzo mały, notowania pszenicy | Pyskonto 5 PR w; í | 
e dwa | 


wśród zimy. okłady śniegu, sainia] 
ją jakby w nawiasie, słażą dla wykazania, że dola 
rolnika jest również twardą jak Ów. zimowy. | 
Autor przed oczami czytelnika przedstawia cało- 
roczną pracę wieśniaka: siejbę, sianożęcie, żniwa i 
wreszcie winobranie. Naturalnie, wszystko to prze- 
platane jaskrawemi obrszami, kilkakrotnemi opi- 
sami i na rozmaity sposób jednej i tej samej, rze. 
czy, jak we wszystkich utworach Zoli, „Po ukoń- 
czeniu tej powieści, zamierza on napisać pięć ho- 
yęh=tomów, Pierwszy Pizie? będzie kole- 
jóm żelaznym; drugi giełdzie.i dziennikarstwa w 
obrębach państwa liberalneg; w trzecim poda o- 
pis wojny, Sedanu i komuny; czwarty, zatytułowa« 
ny prawdopodobnie „Je docteur Pasgal," ma zawie- 
rać socyalno-naukowe badania atawizmiu; w piątym 
omieści się wszystko, co w. czterech pierwszych 
botach nie będzie mogło sig zawrzeć Na se 
pracach Emil Zola pragnie zakończyć swoją *ks= 
ryerę powieściopisarską, Pióro swe nastę: nie za- 
mierża poświęcić scenie. Wątpimy jeduak, czy 
kiedykolwiek zdoła on uzyskać powodzenie -najtem 
polu. 
3 * Wypadek we francuskiej izbie deputowanych. 
"korytarzu izby dnia 13 b. m, deputowany Clo- 
is Hugues, wyjmając z kieszeni surduta chustkę; 
Aapuścił na WPA rewolwer, który od uderzenia 
wystrzelił, ala zaś przes ła między kolanami 
dwóch konserwatywnych posłów » prawicy i ut- 
kwita w schodae 5 z f 


_TELEGRAMY. 


arit 19 stycznia. (Ag. półn.). W adre- 
sie dó' cesarza jednomyślnie i bez rozpraw 
przyjętym. przez izbę panów pruskiego, sej- 
mu powiedziano: armia praska w dzisiej- 
szym swym składzie stworzona jest przez 
cesarza; — izba punów wraz z całym kra- 
jem głęboko zastnucona, 'że cesarz po dłu= 
giem i sławnem panowaniu nie uniknął tej 
zgryzoty, że zatwierdzenie środków na pod- 


| 


1 
trzymanie bojowej gotowości armii obwa- | 


runkowano takiemi ograniczeniami, przyjąć : 
których lud pruski nie może; — żadne też | 
ofidry nie będą dlań —zaciężkie, aby tylko 
utrzymać na długo gotowość bojową armii. 

Londyn, 19 stycznia. (Ag. półn.). Na ze- 
braniu w Liverpoolu Goszen oznajmił wy-/ 
borcom, że podobnie jak kanclerz ag 
ki i-Amglia troszczy się i pracuje nad u- 
trzymaniem pokoju. Anglia nigdy nie mia- 
ła na myśli wytwarzać w Europie zawikła- 
nia na rzecz jakiejkolwiek dynastyi lub ô- 
soby. Rząd angielski nigdy 'nie występo- 
wał i mie przyczyniał się. za przywróce- 
niem ks. Battenberga na tron bułgarski, a 
w kwestyi powołania nowego księcia zasa- 
dą polityki rządu jest tylko traktat berliń- 
ski. Rząd nie przedsięweźmie nic takiego, 
co mogłoby poróżnić go z innemi mocar- 


i 


stwami, rzeczywiście pracującefni nad utrzy- ' 


maniem pokoju, Anglia nie jest- bynaj. ` 
mniej obojętną na losy _Bułgaryi, lecz nie 
jej jest zadaniem występować z inicyatywą 
w tej kwestyj, 

Rzym, 19 stycznia. (Ag. p.). Minister | 
spraw zagranicznych hr. Robillant, s 
mującwczoraj deputatów bułgarskich, wprost | 
oświadczył im, że natychmiast po powrocie | 
deputacyi do Sofii, rządcy bułgarscy winni | 
powziąć ostateczną decyzyę. Wybierając | 
jedno z dwojga, pozostaje im — albo pod- 
trzymać i nadal obecne położenie tymcza- 
sowe, które jednak budzi obawy Europy, | 
osłabia jej sympatye dla Bułgaryi i dopro-, 
wadzić może do zupełnego odosobnienia w; 
chwili, stanowczej; — albo wejść w porozu- 
mienie z Rosyą, coj przy względnem posza* 
nowaniu orzeczeń berlińskiego traktatu i 


o 
ii 
listy zastawne rosyjskie 9180, kupony nalna 822.40, 
60), pożyczka premiowa z 1464 roku 143,10, takas z | 
1866 r. aj Pa: 
PEro 1.1 
cy6 

rosyjska 96.10, 60/, renta roayjska 109.40, dyskonto 


pozostały na poziomie wczorajszym, żyto 


straciło */,—'a m. 
«Borlin, 19 stycznia. Bilety banka zoryjøkidgo 
189.96; E°% listy zastawne 59.90, 49, fety f 2 
ne 65.60, 6”/, pożyczka wschodnia [I em 58,75, 3 
emisyi 58 70, 407, pożyozka » 1380 r. 88.20, BJ, AE uga por Ą 
w parafii ewangiolickiej 1, a mianowicie: Ferdy- 
nanl Hirsękorn z Emilig Alwin Eckart, ź 
$tarozakonnych — 
Zmarli w dnia 19 stycznia: 
Katolicy: dzieci do lat 15 tu 


ką 


akęye banka handlowego- 81375, dy- 
4 < tol. warsz  więd. OSP, ak- 
redytowa austryackie —.—, najnówsa pożyczka marło 13, w taj 

; ; 


liczbie chłop: 5, dziewcząt 8; łych; É 
5 9 prywatne 815 9%. liczbie m ra dk kobiet 5 zę (1) w a 
Londyn, po Konsole 10015/,,, Pożyczka | Annz żakowaka , lat 98, ; 
rosyjska z 1873 r, | 947/4. ‘ Rg XdR 
Wiwa Byc” Pare Aa pinoa Wioski. |y Ergo dd tła na 107 
= r P + L 
s kasoniom osai i y sb! i e 5. żyto mężczyzn —, kobiet—, a mianowicia: 


Starozakonni; dzieci do lat 15-tn zmarło —, w 


—510, i li- 
wyborowe 600—510, średnie | wadli liczbie chłopośw —, dolonicnętow LIENA O "0 


we ———; jęczmień 2 i 4worzęd.400—450, owies.260 


—800, gryka —— ——, rzepik letni --—, zimowy — | zn —, kobiet —, a „mianowicie: 

—, rzępak raps RE ———, groch polny Jona 

oukr. ———=—, fasola : ——— =, ziemniaki —— 

—— zm _ korzec; kasza  jąglana =>, LISTA PRZYJEZDNYCH 

mienna ————,  gryczana gruba ————; Hotel Victoria. Nowolecki z Warszawy, 
——— za pud. . Jowiezigno pszenicy 500, żyta | Ehanazadow z Erywanu, Fis-nhofg x Mogancyi, 
400, jęczmienia —, owsa 800, grochu poinego | binowicz z Biał tóka, HAM iE 


Orey . ir "I" 
| Warszawa, 10 stycznia. Okowitą 780/, Akia pa 
k.9%,, Stosunek parwca do wiadra 100—307'/,. Harti) 
skład za wiadro koc) 8115—8148, ra gafu.  264— | £ 
266. Syiti za wiadro kop. 824—8271, za garniec 
kopiejek 268—269 z. dod. na wyscha. 20%). 
Berlin, 19 stycznia. - Pszenica 163 —178, s 
st. —, na, lp sier. 1693/4, Żyto 129 — 128, J€80 
na st. —, na 6ż Ip. 13344. į Poga 


Londyn, 18 stycznia. Cukier [la r. 12 nomi- bi 
nalałe A gakier burskowy. EAA 


z o f i i i 49 
Ne. 3 „Gażety Rzemieślniczej” wyszedł ` 
i draku i man a, Treść R 1 3: Prze- 
jgląd wyrobów rzemieślniczych na wystawie 
na Odzieży i sprzętów: IV, przemysł „drobny ji 
przęgelocka przez sH> Zielezińs =., 
danki z pp. majstrami, przez J. Łu- 
jorin — pz techniczny: 
n : tablicy litografowanej, przez 
Liverpool 18 słycznia.  Opraworlania poozątkowe. "H, __ Próba kamieni budowlan ch 
Wd POW WE > 7,000 bel; spokojnie. Dzienny 8: 6: —-©-spółce krawieckiej, P z Ion: 


Liverpool 18 stycznia. Bprhwozdanie wońcowe.(brót rada Sandeck ego. — 
7,000 bel, z tego ua spekułacyg I wywóz 560) hal. 


Spokojnie. Middling amerykańska na st. li. 5545; ap E ię ap AL re aoi 
ua t mr. b'g na mr. kw 54, na kw. dznik dla kra aj H dol Ta zg 
maj 53/,,, na maj cz. 67],,. na cz. lp. bY, na |G! wców. Handel z Butgaryg:— 
aa" TH Bizio or, | pp gaa „SPPaliikó, >, Ogłoszecia, — 
tar, nia. Water 1 glor” 634, odcinku: „Szósty, storya gwiazdko- 
Water 30 Taylor 8%/,, Water 20 Leigh 71, Wate: Wiktora teki i 
80 Clayton Bi + Mod 82 Brooke Si ałoby 40 Ma- | dal przez Wiktora "Gomulickiego (ciąg 
joll-8'/,, Medio 40 Wilkinson 9%/;, Warpcops 82, dalszy). | - ? 
es 73/,, Warpcopa 36 Rowland 8!,, Double 40 Do niniejszego nuńieru „Gazety Rze- 
Lig Se Donbi "00 myky El% 1 116 | mieślniczej” dołącza -się dla wszystkich 
e aniny z 32 , mocno. i roi 
S Terk, 18 stycznia, "sza dba Ihe w N. Or- koza Bei arkusz bezpłatoego 
oma 0 odatku p. t. „Podręcznik geografii po- 
wszechnej,” przez “W. Niewiadomskiego. 
Od Nowego. Roku 1887, Gazeta do. 
cza ną oddzielnych arkuszach rysunki spe- 
cyalne dla wszystkich rzemiósł. 


AObjaśnienie 


Kronika bieżąca: Na- 


ODPOWIEDZI 0D REDAKCYI. g 

Panu ....g. Listu w całości drukować nia mo: 
żemy, raž dlatego, że niektóre informacye są bły- 
dne, inne zaś uwagi, dotyczące Rpidpmii, były nie- 
jednokrotnie pomieszczane w „Dzienniku.“ List 
szanownego pana zawiera jednak kilka szozegółów 


RUCH TYGODNIOWY 
NA. PUTEJSŁEJ STACYI TOWAROWEJ 
od dnia 26 grudnia do i stycznia 1887 r. 


— 


Przyoyło: Odeszło. 

m z komun. z Cesar- z Zagra- w koman, doCosar- sa Gra- 

B. Materyały i wyroby krajowej stwa nicy krajowej stwa nieg 

pudów kgr. padów kgr. 

Bawełna - - - - 2 3 + = = 7151 96121 49 — - 
Wełna - - =, CJE - > - > 181 — 10112 — - -_ 
ipani w a PO Tj i wełniane -  - - 39 — alil 410 — - 
Pr: bawełniana - ` : - - 518 136 — 
Przędza wełniana - oeo woe -sni - a 834 - 64$ jana 15 = _ 
Tkaniny bawełniane 1 wełniane - - - - 545 4521 l0 18427 26318 — 
Przetwory chemiczne i farby - +  - - 904 1618 96308 426 — — 
Papier - = - mist {> . + 1478 - = 2410 — - 
Żelazo surowe - t oe - - s — — m — — -= 
Żelazo kute, odlewy i t« p. - o= sso - 2508 514 8119 612 90 _ 
Węgle kamienne i koks -i ` korey - 4659% — 432415 — = — 
Drzewo opałowe - - - O” z 2698 1880 — — — o 
h budowlane - - ENO > 6011 1220 — u — — 
Wapno i cement - - - - - « 630 610 1220 — — - 
Gips - - - - = - + < — — — — — — 
Cegła - - - = 4 b iz - e" s = pe" = ko 
Asfalt, smoła i tekiura smołowcowa - 4 855 — = — — - 
Szmaty i masa d-zowna Aalu . 4 168 4320 — 42 — — 
kay e -= tnaa a 241 pe — ja iš òs 
Konopie - - -aipin e 0% s - — = — - - 
Węgie drzewne - - = - - + — — . = < p 
i Szyn. - - - dą. worąż <a - — — — - - - 
Kości surowe - - > - +: - - — — —- 120 - - 
Wyroby szklanne - - - > « - 107 37 — na - m 
Wyroby drewniane e: DiW ie - - 404 b6 — 196 - - 
Otręby - HM | BAW wE -= - o- — — — => 
Kwiat słodowy 4. dil «Misi rm - — - - - - - 
Wyroby gliniane + - + - e - — — = = = = 


+ DZIENNIK ŁÓDZKI. Nr. 15 


SJK RE "Pak BA Q o FEE OB | SM W. E 


TEATR VICTORIA. NIE MA BÓLU ZEBÓW Wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel. 


kto używa Istniejący od lat stu trzynastu 
Towarzystwo ats dramatycznych Elixiru do zębów Dziennik Polityczno-Społeczno-Literacki 


Józefa Puchniewskiego. Wielebnych O. O. BENEDYKTYNÓW 
) nea -.. „Gazeta Warszawska” 


W piątek 21 stycznia 1887 r. 
ED. ŁO 
aa z dodatkowem pismem tygodniowem p. t.: 


DANY | HUART S AT Kal" „Korespondent Rolniczy, Handlowy i Przemysłowy” 


NAJWYŻSZE NAGRODY. 
OCE iyrkodzi cod łączająć niedzieli 
yrhodzi codziennie nie wyłączając niedzieli. 
Komedya w 3 aktach, Al. hr. Flakoniki 2, 4 i 8 fr.— Proszku Pudełko pisma : 
Fredro. 1 fr. 25,343 fr— Pasta pudełko: 2 franki Artykuły wstępne | o ar ye sprawom krajowym i zagranicznym — 
Codzienne użycie kilku Artykuły luźne z dziedziny objawów życia społecznego, ekonomicznego 
nepli Ta > m p wod rozwoju kraju, rolnictwa i t. p.—Korespondencye z różnych stron Kró- 
Benedyktynów 0 a pis lestwa Polskiego i Cesarstwa, korespondencye zagraniczne stałe z Kra- 
czy próchwieńie zębów, której kowa, Lwowa, Pragi, Wiednia, Berlina, Paryża, Rzyma i t, p—Felie- 
= epre ors „jak mł tou poświęcony sprawom teatru, muzyce, N rR ar e r pie 
gry irai mieć iapa knych.— Kroniki miesięczne z Paryża i Wiednia.—Sprawozdania z ruchu 
pjs z wa a książkowego i literackiego w kraju i za granicą.—W felietonie powić- 
Gając ich uwagę na ten starożytny i uży-jŚci i nowejle oryginalne i tłómaczone,—Kronika sądowa—Telegramy: 
te'zuy preparat najle,szy za środków le-|własne, Agencyi p. Rudolfa Okręta i Agencyi Północnej. —Sprawozda- 
seących | jedyne zapobiegających wazel-|nią z ruchu i enes i przemysłowego. — Ceny zboża i produktów 
L Dom załółoty w 1801 "SEGUN: 3, ul. Haguerie 3, rolniczych na rozmaitych rynkach. 
Ślad, Bpest Bres ryn raa AOI? GŁÓWNY "BORDEAUX. |Qbecnie drukuje się powieść T. T. Jeża osnuta na tle wypadków powsta- 
porakarzy. ENO UE r rr" i|nia w 1848 r. w Węgrzech, w którem autor dowodził jednym z oddzia- 
pak ZSZ z lów powstańczych, 


Warunki Prenumeraty „Gazety Warszawskiej” 
w WARSZAWIE: na PROWINCYI : 
r APA e ać rs 9 „ — z przesyłką pocztową : 
i i jaDR 1 AAEN TETI «o wnaue ana rsl? „ ~ 


W antorze i wartalnie |. LOGZDJO , « «> > « — 
LEKARZ POWIATOWY kantorze drukarni kabel, 17032 3 po AE E PEE EA A a Gid 7 Sg I 
ci gwa w ya Dziennika Łódzkiego 


Za odnoszenie do domu 5 kop. mies. — Przedpłata przyjmuje się od 

ae” area przyjmuje od 8—9 każdego 1 według kalend. nowego stylu. 

rzed poł. i od 5—6 po pol., ulica są do nabycia IGT Za wiersz potitam ogłoszenia pierwszy raz 8 kop., następny raz 
zielną. No. 1376, (5 dom od § ulicy 


o S prepisy dla małoltnich robotników i wc 


Adres: Redakcja ai Warszawskiej“ Warszawa Dluga Nr 42. 
Wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel. 
Obrońca Sao | w rosyjskim, polskim i niemieckim 
b. st. prawa. Warsz.yUniwersytetu, języku. 


Wojciech Potrzobowski, 


adwokat, otworzył kancelaryę. 


Konstantynowska N, 327, dom Ka- 
mińskiego, oficyna. 52—10—3 


Masta stołowego 


ze słodkiej Śmietanki, codziennie 
świeże dostać można u 


N. Dankowskiego, 


ulica Spacerowa. A i 
64 -8—] l 


W ADMINISTRACYI 


„DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO” 


jest do nabycia 


USTAWA 
ROBOTNIKACH FABRYCZNYCH. 


Cena egzemplarza kop, 50. 


W Kantorze drukarni „Dziennika Łódzkiego są A 
do nabycia p 


książki fabryczne 


5 do zapisywania małoletnich i książki do zapisywania dowo- $ 
dów legitymacyjnych rebotników 
oraz 


książeczki dla żołnierzy 
„3ATIUCHAA KHAJKKA". 


We wszystkich księgarniach krajowych i zagra- 
nicznych jest do nabycia sławny romans 


Guy de Maupassanta: 


PRZEZ KOBIETY 


(Bel - Ami). 


Cena rs. 1 kop. 50. 


| > nz en O W, i 
GILDA WY A25M04ZA ty móAA a. 19 stycznia. Rozkład i d BLA 
weksio. ZA Dyg W sięga giddy Dogełnione tranzakcye „a Jaz y aprii Ca 
= konto żądano _ | chciane plae. y od dnia i (13) maja r. b. 
Berlin `; so) uż ar 34 100 mr. 5 52.80 = Ę 
W n r ter | 2 100 mr. 6 52.721 — à 67! 1, t 
Inno niem. miasta bank. | dt. ter | 3 d | 100 mr. 5 dios h A adh ene Motte: TOENA E E TOT OREW EREDE BEEEEEI 
łaj wwo fike tarfa d. | 100 mr A Sem m r- z Łodzi | GODZINY i MINUTY IERFRORECEECH 
ndyn . . . . ter m 1 Ł. 5 -r pen sad k 
S EE EAA EA Sm] EA a | 8 | 166 m E odchodzą: | jeo] 7|s |1:]se] sjan] 8/30 
Paryż» , . « a dł. ter. |10 d. | 100 Fr. 8 —.— = - 
PEL "GL! SL kr ter |10 d. | 100 Fr. 3 4247); z 42 421), 40 35 przychodzą | | 
Wiedeń.» 1 a a dl. ter | 8/4: | 160 tor WE A jów” do Koluszek. „| 5,40] 8.30] 1/60] 6/26) 9,30 
Pinisi En odah) at ger" 8 d. =e sah 2 poj — 84 95 75 „ Skierniewie. | 7, | *zporuog | © pz 
ą a - rme — » Warszawy . = 
Eapierz pa państw. H- w ciągu giełdy UiA. ŻĘ | Dopełnie-| w ciąga giełdy | » Aleksandrowa 
Ba id e „| eho. pł. (za 100 rs.) ŻE | ne tranz. |żaqano [ehc.pb. | » Ciechocinka 
à Akcye D.Ż. War.-W 100r. | 1 —=| — =, |n Piotrkowa .. 
Listy Likw Kr. Pols. m s h » W.-Byd.500r. 4 ——| <-| "=|y Oręstochowy 
alo! aaki — mego adi 
Ros. Poź. Ws. I em. 100 b dj aiw 
a a_m n Teresp. 100r, | 5 —- =- |" A 
= z Mo 1007. 5 m I Fabr. Łódzkiej 5 —— |n Tomaszowa 
mi, 100r] 5 Nadwiél+ ńsk. —— | „ Radomia 
Row. Foż Pr.zr 1864-lam] 5 Banky Handlowego Kiole 
IABAITem | 6 w Warszawie 250 r. —-|" 
Bilety Ban Pań Ros. lam | » War. Ban Dys. 250r. == 
u 5 % „ Ban. H, w Łodzi 250 340. 
” I NNE -- n War.Tow.Ub. ed ognia 
» IY ? z wpł. rs. 124 250r. —=| —-|1%0.— 
Renta kolejowa . . 6 „ War.Tow.F Cakru 500 ——| | — 
Listy zust, Ziem. S. Ilit a| 8 n Cukr. Dobrzel. 500r. | 4 uż >| —, 
n » ow Lb , Józefów 260r. pge ——| —— ki EŃ ZINY i 
, w y „ małej Ñ „ Czersk 250r. po —-—| — . q 
A Ser. ir A 3 San Bermanówadar. ł dw US przychodzą: UDECEE T t 
n -È . szkowio.250 r. —--| —-| — 
U „ Ser. III mai: j . Tapih 250r. A isę, = =. odchodzą | | | 
n «w r.1I 3: * I . Częstocice 250r. | £ £$ — =, E 
n n» „n ‘tB; 5 101 + TW. F Stali 10 Or. | $ ZE —-| — z AREK "da > a, i hiig La 
n małe pa 3 n» Tow. Lilpep, Rau i z ; „ Skierniewic . | 8 sj] 
PTA , Ser.iy ŁA| 6 —— I.oewenstein 1000r. | ~ = aa: —- |» Warszawy 6 45 
A =" "w rę i CZA ` aao o n B. $ n -Aleksandrowa | 3 35 
> tke a.b p - Ń $ 8 
F A m Serya YAB.) 8 100.26) ń s Tow Zakł Góraiosych 3 z Ciechocinka «| 257 z 
n » W, małe | 5 ` g Starochowickich100 r. —-| —-| — „ Piotrkowa Ez REU 
Listy zasi. m Warsz, Ser. t 100.— b = z dro Mach. „ Qzęstochowy . i 1 
» m © m » arz, Rol iOdl. 100 — —— ie FRERECTIEW e 
m6. 4-6 ni 5 „ Wars: T. Kop. ati i n b kika n S, > ç RE „52 
t CL. b Zakł. Hatniczych250r. mmf +2] => | Osnowca,, g - Bd f ; 
oj Ob jem. hs $ „Tow Zakł, Prz. Baw. , Tomaszowa . EA A FT > 
» 5 Tk. w Zawierciu 250r. —.—| 260 —| 252 , Radomia , . lial 8 ERO 3 
Listy zast. m. Źodzi ., D „Tow Eaz. i Łaźni 100 r. Hey maj L, Kiele haloe | : AAS: 
"U "TUL l S „i 1emler 1 Szwede LF |<] 1, | | | z 
s: 3 — -| =- š 
Listy saat. m, ala. $ iese a milala U b Zm F 3 
m. Lublin TkT, > kuponu z potr. 57/, | List. likwid. 30.7 waga. Cyfry oznaczone grubszym 4 BA F 
Lie. mat R t w skr. Z z 5 —— | Liat. zas. nowyoh POT 856. | Pot. prena "Them." "7.9 ilea Erain aras GA gole ziny Gej EE ż 8 
z, a PS krd E ——|» » aE Fl Mae » n llem 186.2. |wieczorem do godziny 6-ej rano. í S 3 


Wydawca tegan Kosanth — Redsktor Antoni Chomętowski. Jioazoaemo Ilensypow. Bapmasa. 8 HuBapa 1886 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego. 


